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Agnie~f[e było Za daleko :.~~~e_::~~e 
o :d 

~dzle jest .. A~nlenka? Kto wldzbtł Agnieszkę? -To pytanie powracało w 
m1uę Jak zbhzała się chwila rozpo częcia spektaklu. 

D1:iesi~ć minut. przed pierwszym gości, wydekoltowanych pań i panów 
dzwonkiem w pierwszym teatrze na w pełnej galL High life na premierze. 
stołecznym Ursynowie w hallu "Za Wszyscy się tu znają, całują, obdarza­
Dalekiego" roiło się od eleganck~oh ją kwiatami, mówią po imieniu. Pra­

wie każda twarz z:najoma - z ekra­
nu lub ze ;.l:eny. Półgodzlnne poszu­
kiwania choć jednego autentycznego 
mieszkańca Ursynowa nie dały rezul­
tatu. Widownia na premierze "Apety· 
tu na czereśnie" Agnieszki Osiecklej 
była ,,przyjezdna", stary Mokotów. 
Zoliborz, Ochota Dyły WYllltkowo 11· 
cznie reprezentowane. 
Gości nie odstraszały niemal poles­

kle błota powstałe przy budowie me­
tra. Mercedesy, nissany, charade'y sta­
ły na podjeźlfzie utaplane w glinie. 

- Nie jestem r; Ursynowa - mówi 
dziennikarka pragnąca pozosta~ ano­
nimowa. Mieszkam Mokotowie i 

Ta-

CDOKO~CZENIE ZE STR. l) 

Kolberger, Zapasiewicz l inne. Szcze­
gólnde ciekawa jestem, jak znany ak­
tor sprawdzi się jako reżyser. Mam 
nadzieję, że następne premiery też bę­
~ą z repertuar':' współczesnego. Myślę, 
ze zalozenie, !z teatr .,Za Daleki" ma 
być tylko ursynowskl jest z gruntu 
fałszywe. Dobry· teatr przyciąga wszy­
stkich, bez wz;ględu na lokalizację. 

- Co za upadek dobrych obyczajów 
dzl~nnlkarsklch - narzeka Krzysztof 
Kolberger. - Pani chce z:e mn11 roz­
mawiać na pięć minut przed premie­
rą 7 - Przecież nic sensownego nie 
powiem, z.resztą od 10 lat nie udzie­
lam wywiadów l nie mam wprawy. 
Ta sztuka to klasyczny samograj. 
Mieszkańcem Ursynowa nie jestem. 
Przy,eżdżam z Zollborza. Atmosfera 
jest mUa, teatr l zespół bardzo mi 
się podoba1ą. Starczy? Bo sie spiesze. 
Czy grałem w sztuce Osleckiej? Nie. 
Prapremiera była 20 lat temu. Mia­
łem wtedy trochę więcej niż 10 lat. 

Na moje pytanie, czy Sil z Ursyno· 
wa, pr1ecząco kręciło głową kdlkana­
łcle osób. 

Nareszcie jest! Tuż przed podniesie­
niem kurtyny zjawiła się Agnieszka 
Osieeks - autorka sztuki, jak pań­
stwo zapewne l'lę domyślacie. (alta) 


